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TYD ZIEŃ  FIN A N SO W Y .

P u n k ta  cz a rn e  zn ik ły , h o ry z o n t E u ro p y  o czy szczo ­
ny, R u m u n ja  się u p a m ię ta ła , K a n d ja  u sp o k o jo n a , 
w ie lk ie  m o ca rs tw a  p o ro zu m ia ły  się o s ta te c z n ie  co do 
p o lity k i n a  W sch o d z ie , a  re s z tę  n iep o ro zu m ień  z a ła ­
tw i k o n g res  e u ro p e jsk i pod  p re z y d e n c ją  k ró la  p ru sk ie ­
g o , —  po  czem  pow szechne ro z b ro je n ie . P om im o 
ta k ą  p rz y sz ło ść  różow ą, h a n d e l i p rzem y sł w cale  się 
n ie  ożyw iają . F u n d u sz  m eta liczn y  b a n k u  f ra n c u sk ie ­
go p o w ięk szy ł się  znów  o 15,'m ilj. f r a n , a  p o r tfe l 
zm n ie jszy ł się o 22 /m ilj. fr. (p ierw szy w y n o sił w dn iu  
13 m a rc a  1.142 m i l j , d ru g i ty lk o  424 /m ilj.). B ank  a n ­
g ie lsk i n iezm iern ie  c ie rp i z pow odu s ta g n a c ji  w in te re ­
sach ; b ilan s o sta tn ieg o  p ó łro c z a  z am k n ię ty  5 m arca , 
p rzed staw ia  ty lk o  582.120 fu n t. st. -czystego zy sk u , co 
o dpow iada dyw idendzie  4 %  -  gdy ta k iż  b ilan s zam k n ię ­
ty  5 w rześn ia  i860  r. w y k a z a ł czystego  zysku  945.945 
fu n t. st.,. czyli fi1/-.. °/ r,  dyw idendy. G ie łdy  n a jlep szy m  
są  b a ro m e tre m  — sk o ro  nie p o k a z u ją  s ta łe j  pogody, 
tru d n o  w n ią  uw ierzyć. P om im o zn ik n ięc ia  cza rn y ch  
p u n k tó w , a tm o sfe ra  c iężk a , ch m u ry  la d a  chw ila  m ogą 
się  z e b ra ć — w sk a z u ją  to  n ie u s ta ją c e  u zb ro jen ia . W  d.

1 m a ją  o rg a n iz a c ja  a rm ji  f ra n c u sk ie j m a być sta n o w ­
czo u k o ń czo n a  — dziw ne z a is te  p rzy g o to w an ie  do p o ­
w szechnego  ro z b ro je n ia .

P a p ie ry  w łosk ie  c iąg le  id ą  w gó rę . Co m oże w p ły ­
w ać n a  to  przy  znanero ro sp acz liw e m  finansow em  p o ło ­
żen iu  W ło ch ?  — pew no nie p ro jek to w an y  p o d a te k  od 
m iew a, a  tern  m niej zam ierzo n e  o b ło żen ie  p o d a tk iem  
k uponu  od pap ierów  p u b liczn y ch ;—finansiści g u b ią  się 
w d o m y s ła c h — nie d o w ie rza ją  te j podw yżce i b o ją  się 
w ystaw ić z n a c z n ie js z e j ilo śc i pap ierów  n a  sp rzed a ż .

A u s tr ja c k a  w a lu ta  zn aczn ie  się p o d n io s ła  (na n a sz e j 
g ie łd z ie  102  >/4) — są  to  n iezaw odne sk u tk i w ejścia  na  
d o b rą  d rogę w w ew nętrznej o rg a n iz a c ji .

G ie łd y  P e te rsb u rg a , R ygi i O desy, n ie  m a jąc  z a p a ­
sów  tra so w ań  w łasn y ch , podw yższy ły  u  siebie  k u rsa  
rem es z a g ran iczn y ch — co odb ito  się te ż  n a  n asze j g ie ł­
dzie. R u c h  w p a p ie ra c h  p u b liczn y ch  i w tym  tyg o d n iu  
b y ł w ięcej ożyw iony — szczególn iej listy  likw idacijne  
b y ły  p oszuk iw ane, sk u tk iem  czego p odn iosły  się  b lisko
o  1 « / , « V o .
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KURSA GIEŁDY,

w tygodniu 13—19 marca 1868 r.

*. P»pl ery |»u9»llcłiie.
a) Rządowe.

O b l ig i  S k a r b o w e  (r. loo .  150. 500).
B i le ty  S k a r b u  K r .  P o l .........................

.O b l ig a c je  c z ą s tk .  (z ł .  5001 z k u p . .  
C e r t . b a n . n a o b l . c z .  L ( z . 3 0 0 ) z k u p

7ł (z. 200) |

Dow. K om . Cen. L ik .  ( różne  sumy).  
L i s t y l i k w i d . f r . .  100. 2 5 0 .5 0 0 .  looo) 

k u p o n  ...............................

5 - ta  p o ż y c z k a  (500) ...............................
6 - ta  p o ż y c z k a ..........................................
P o ż y c z k a  p r e m j o w a  z 1864 r ...........

,, „  z 1866 r ............
M e ta l ik i  (300)f J« to w e .......................

'  ' I  s i e r p n i o w e ...............
B i l e ty  b a n k u  P a ń s .  (100 i w y ż e j ) . .

i )  Towarzys tw i Spółek.

/ L i s t y  Z a s t .  (30. 75. 150. 750. 3000). 
u  „  ), s e r .  2

. k u p o n ..........................
( A k c je  D r .  Z e l .  W - W .  ( l o o ) ..........

„ „ W -B .  (100, 150) . . .
„ „ T e r e s p .  ( i o o ) . . .
„ „ L o d z k .  ( l o o ) . . .

w  ( A k c j e  G L T o w . D r .  Ż. (125) ___
Oh (O b l ig a c je  „  ......................

a .  W  e  x  1 e .

P e r  H u ........... ( . . ( T a l .  100) 2 mies
G d a ń s k ................  ( 100) . „
H a m b u r g ........... (A LB . 3 0 0 )
L o n d y n   (L. I) 3 „
P a r y ż ...................( F r a n .  soo) 2 „
W i e d e ń ................ (G u l .  150) „
P e t e r s b u r g ------ (R ub .  100) 1 „

3 . M o  11 e  t  y.

P ó ł i m p e r j a ł ............................................ (
N a p o l e o n d o r    .......................................
D u k a t  h o l e n d e r s k i ...............................
R u b e l  s r e b r n y .  ..............................
T a l a r  p r u s k i ...........................................
G u ld e n  a u s t r j a c k i  (pap ierow y) . . .
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STAN OPERACH BANKU POLSKIEGO.

! w d . 10 m arca f ^  ciągu  tygodnia ■ 
Iprzyb. ( +  ) ub.(— ) w d. 17 m arca

r u b i

i  (w W arsz.

jw exli k ra j.sw  L o d z i . .1. Skup: Portfel J )
1 Iw W ło c ł.

f „ zagran icznych

2 . Z a l i c z e n ia  na papiery p u b liczn e . . .

fn) w ełn y  . 
3  „  na z a s t . tow arów  '

(6) in. tow.

4 . „  , ,  k o sz to w n o ś c i ............

5. Otwarte  k r e d y t a ..................................

raety s r e b r n e ...................
,, z ł o t e ...................................

v. Banku P o ls k ie g o ................

„ K red. C e sa r stw a .............

Ł ą c z n ie  (6)̂

1.688 .312 ,  9 4 % + 132.897,  6 5 %
-- 190 .737,  4 8 ' /2

2 52 .187 ,  6 2 % + 26.459 ,  97
-- 26 .655 ,  7 9 %

166.772,  2 4 % - f 17.147,  95
-- 14.750,  .

123.219,  27 + 230 .189 ,  38
— 27.291 ,  4 9 %

8 6 7 .2 7 9 ,  52 4" 16.256,  .
-- 29 .336 ,  52

310 .805 ,  01 + 16.596, 35
— 6 3 .2 1 8 ,  52

3 2 3 .1 0 5 ,  2 4 % + 28 .455 ,  29
-- . 35 .625 ,  29

7 76 .214 ,  6 6 % + 13.619, 38
-- 7 .938 ,  49

5 .4 2 7 .2 2 5 ,  42 + 676 .178 ,  2 3 %
782 .162 ,  72

2 .6 4 6 .8 6 2 ,  5 0 % -- 4 .988,  8 2 %
3 3 .4 8 4 ,  3 2 % —

5 7 4 .6 3 5 ,  . + 37 .900 ,  .
1 .399 .578 ,  . 3 4 .9 5 4 ,  .

4 .65 4 .5 5 9 ,  8 3 ' /4 — 2 . 0 4 2 ,8 2 V 2

1 .630 .473 ,  11 '/s 

2 51 .989 ,  80

169.170,  19%

3 2 6 .1 1 7 ,  1 5 %

8 5 4 .1 9 9 ,  .

2 6 4 . 1 8 2 ,  84

315 .935 ,  2 4 %

781 895,  551/j

5 .3 2 1 .2 4 0 ,  93 ! / ,

2 .6 4 1 .8 7 3 ,  6 8 V4 
3 3 .4 8 4 ,  321/s 

6 1 2 .5 3 5 ,  . 
1.364.624,  .

4 .652 .517 ,  003/4

SKAZÓWKI I FAKTA BIEŻĄCE.

— C e n a  p r a c y  D r a  E n g l a ,  przełożył W ł. Sab. 
IVarszawa 1868.

W  publikacji w ychodzącej pod ogólnym  tytu łem  
Wiedza, drukow ane są dwa odczyty znanego sta tysty  
Engla o cen ie pracy.

W  d otychczasow ych  pracach ekonom icznych zbyt 
m ało zw racano uwagi na udzia ł serca w pracy sp o łe ­
cznej. E n gel d ostateczn ie uw zględnia dzia ła lność uczu­
cia, bo naw et przypisuje je j  najw ażn iejsze w pracy  
ludzkiej znaczeu ie. Z łod ziej, rozbójnik, fa łszerz  i t. p. 
również pracują i to n ieraz w pocie czo ła , poniew aż j e ­
dnak w d zia ła ln ości ich  serce nie b ierze udziału , przeto 
wychodzi ona po zaobrębekonom icznego pojęcia  pracy, 
i staje s ię  przestępstw em , które n ie zasłu gu je  na wy­
nagrodzenie, przeciw nie na karę. Obok pracy m oral­
nej, której organem  je s t  serce, stoi praca in te lektu al­
na i fizyczna: narzędziem  pierw szej j e s t  rozum, drugiej 
c ia ło . P rzy każdej pracy potrzebne je s t  w m niejszej 
lub w iększej m ierze sp ó łd zia łan ie w szystk ich  trzech  
organów.

P raca w ów czas je s t  na leżycie  w ynagrodzoną, jeże li  
p łaca  zw raca ze zw ykłym  przynajm niej zyskiem  w sze l­
kie nakłady, ja k ie  potrzebne były , ażeby człow ieka, 
który pracę wykonywa uzdolnić do tejże pracy. N ie ­
k iedy wprawdzie p ła ca  znakom icie przew yższa k oszta  
w ychow ania i produkcji, a le  wówczas p łaca  ta je st  
w ynagrodzeniem  za k ap ita ł naturalny, darmo przez  
Stw órcę wybrauem u robotnikow i udzielon y—za talent, 
genjusz, k tóry E n gel porównywa pod względem  ekono­
micznym z czynszem  gruntow ym .

N orm alna cena pracy bywa zw ykle m odyfikow aną  
przez sprzyjające i n iesprzyjające w zględy, oraz s to ­
sunek pracy do m aterjału.

W zględy te są fizyczne, duchow e, m oralne, re lig ij­
ne, socjalne, ekonom iczne i polityczne.

M ówiąc o m aterjale pracy, autor zastanaw ia się  nad 
tern, dlaczego Szekspir j e s t  więcej znanym od N ew to­
na, M olier od L avoisier’a i t. p. (bo i sław a  je s t  za p ła ­
tą za pracę) i fakt ten wyjaśnia tem , że poeta i artysta  
pracują głów nie dla uczucia, m atem atyk, fizyk, ch e­
mik i t. p —  dla rozumu. „Czuć zaś j e s t  ła tw iej jak  
m yśleć; czucie je st  konsum cją uczucia, m yślenie kon- 
sum cją rozum u. L iczba czujących  je st  w ięc nierównie 
w iększą od liczby m yślących. R obotnicy, k tórych  pro­
dukcja obliczoną je s t  na uczucie, m ają w iększą  publi­
czność, i dla tego są g łośn iejszem i.” W podobny spo­
sób wyjaśnia E n gel różnice p łacy w rozm aitych  g a łę ­
ziach pracy sp o łeczn ej.

W yłożyw szy w pierwszym  odczycie isto tę  i cenę pra­
cy, autor zastanawia się  w drugim nad w łaściw em i k o­
sztam i pracy. T u  opiera się  na rachunku prawdopodo­
bieństwa, i na trzech przykładach daje obraz w ydat­
ków, koniecznych  na w ychow anie ludzi rozm aitych  
warstw społeczeństw a, oraz na zabespieczenie się od 
w szelk ich  wypadków', m ogących czasowo albo na za­
w sze postaw ić człow ieka w niem ożności pracow a­
nia. k o  obliczeniu  w przybliżony sposób kosztów  
pracy, wykazuje jak ie  powinnno być w ynagrodzenie, 
wytyka niektóre b łędy w dzisiejszej organizacji pracy  
i dochodzi do w niosku, że jak  upadać m uszą fabryki,
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k tó re b y  n iż e j kosz tów  p ro d u k c ji w yroby  sw o je  sp rz e ­
d aw ały , ta k  u paśćby  m u sia ł n a ró d , k tó ry b y  od d aw ał 
swoją, p ra c ę  s ta le  i d łiig o  n iże j je j  ko sz tó w  w łaśc i­
w ych. J e s t to  b a rd zo  n a tu ra ln e , bo je ż e li  d z is ie jsze j g e ­
n e ra c ji  n ie  w rócą  się  n a k ła d y , pośw ięcone n a  j e j  w y­
ch o w an ie , to p rz y sz ła  g e n e ra c ja  z pow odu b ra k u  k a p i­
ta łó w  b ęd z ie  g o rze j w ych o w an ą , a  tern  sam em  b ęd z ie  
s t a ła  p o d  każd y m  w zględem  n iże j od nas.

W  ogóle  c a ła  t a  b ro s z u rk a  zaw ie ra  w iele  tra fn y c h  
uw ag i t r a k to w a n ą  je s t ,  zw łaszcza  w p ie rw sze j sw ej 
części, w sposób  d la  o g ó łu  p rzy stęp n y . K.

— Szkoły przemysłowe. W  o s ta tn ic h  c z asach  
z rob iono  c iekaw e sp o s trz e ż e n ie , że  p rzew ag a , ja k ą  k ie ­
dyś p o s ia d a ła  A n g lja  w p rzem y śle , s topn iow o u p ad a , 
że  inne  k r a je  w s tę p u ją  z n ią  w sp ó łzaw odn ic tw o , i czę ­
s to  zw ycięstw o n a d  n ią  odnoszą.

Z m ian ę  tę  w y w o ła ł w zn acz n e j częśc i rozw ój sz k ó ł 
p rzem y sło w y ch  we F ra n c ji . B e lg ji, P ru s a c h , Szw ajca- 

T ji i A u s tr ji . K ra je  te  p o s ia d a ją  w yborny  sys tem  n a u ­
c zan ia  sp e c ja ln e g o , k tó re  je s t  u zu p e łn ien iem  w y cho­
w an ia  e le m e n ta rn e g o . W  A n g lji zaś m a ło  zw ra c a ją  
u w ag i n a  sz k o ły  sp e c ja ln e , s tą d  te ż  po ch o d z i u p ad ek  
j e j  p rz e m y słu .

T a k ą  o p in ję  w y raz ili sędziow ie w ystaw y p o w szechnej 
w lis ta c h  sw ych ad reso w an y ch  do k o m isji u sta n o w io ­
n e j d la  z b a d a n ia  sz k ó ł w A n g lji, ta k ą  te ż  o p in ję  w y ra ­
ż a ją  n a jin te lig e n tn ie js i  m ężow ie an g ie lscy  w ra p o rc ie  
o n au cza n iu  sp e c ja ln e m , p rzed staw io n em  p a r la m e n to ­
wi. J e d e n  z cz ło n k ó w  p a r la m e n tu , S am uelson , u d a ł 
s ię  z |n a tc h n ie n ia  rządow ego  n a  k o n ty n e n t d la  p o zn an ia  
s ta n u  sz k ó ł, p o św ięconych  tech n iczn em u  w y k s z ta ł­
cen iu .

W szędzie  d o c h o d z ą  do teg o  p rz e k o n a n ia , że  c z ło ­
w iek  n ie  je s t  m a c h in ą  sk a z a n ą  n a  w p raw ian ie  w ru c h  
in n y ch  m a c h in , że  p rzeciw n ie , jed y n ie  n a u k a  je s t  
w s ta n ie  ożyw ić p rz e m y sł.

— Produkja rolnicza Prus w 1 8 6 7  r. P o d łu g  
628 sp ra w o z d a ń  ro ln ic zy ch  z p row incij daw nie jszych  
k ró le s tw a  p ru sk ieg o  i 462,z now on ab y ty ch , u rodzajiw  tern 
p ań stw ie  w sk u te k  n ie sp rzy ja jące g o  s ta n u  p o w ie trza  
w c iągu  w iosny i la ta  b y ł b a rd zo  m ierny.

Z a  w y łącze n ie m  łu b in u  w szystk ie  inne  p ło d y  n ie 
p rzy n io s ły  n aw et śred n ieg o  p lo n u . N a jg o rsz y  re z u l ta t  
o k a z a ł  się  w zb io rze  g łów nych  g a tu n k ó w  zb oża , a  m ia ­
now icie p szen icy  i ż y ta , by ł bow iem  niższym  o 2 6%  od 
u ro d z a ju  śred n ieg o . P o d o b n y  n ied o b ó r w s to su n k u  do 
ilo śc i ś re d n ie j  w innych  g a tu n k a c h  p ło d ó w  ro ln iczy ch  
w ynosił: w zb io rze  jęc z m ie n ia  13% , ow sa 3% , g ro ch u  
9% , bobu  13% , g ry k i 17° 0, k a r to fli 23% , nakonie 'c r z e ­
py i in n y ch  o k o p ow ych  24% . W ięce j n iż  ś red n i p lon  
p rzy n io sły : siano , k o n iczy n a  i łu b in , a  m ianow icie  p rze- 
w y żka ta  w y n o s iła  d la  s ia n a  6% , kon iczyny  4 %  i łu b i­
nu  5% .

N a jg o rsz e  zb io ry  b y ły  w p ro w in c ji P ru s a c h  w sch o d ­
n ich  i z a c h o d n ich , p rzec ię tn y  bow iem  p lon  pszenicy  
i k a r to fli  w ynosił za ledw ie  4 7 % , ż y ta  63% , ję c z m ie n ia  
3 3 % , ow sa 89 % , g ro c h u  74° 0, bobu 8 1 % , g ry k i 69% , 
rz e p y  i in n y ch  okopow ych  5S % . N aw et zb ió r s ia n a  
i kon iczyny  b y ł g o rszy  w te j p row in c ji, n iż g d z ie k o l­
w iek  in d z ie j.

T a k ż e  n a  P o m o rz u  zb io ry  b y ły  n ie k o rz y s tn e , a  zb iór 
ż y ta  w te j  p row incji by ł n a w e t gorszy  niż w P ru s a c h  
W sc h o d n ic h  i Z ac h o d n ic h .

J e ż e li  o znaczym y  zb ió r  ś red n i p rz e z  je d n o ść  i p o ró ­
w nam y w yrażone w sto su n k u  do te j jed n o śc i, zb iory  
z l a t  1866 i 1867 n a s tę p u ją c y  o trzym am y re z u lta t:

Z b ió r  z r o k u  z a tem  w 1867
1861 186G więcej mniij

P s z e n ic y   o ,74 o,90 . o ,16
Ż y ta    o,14 o ,81 . o,07
J ę c z m ie n ia ..........................  O,87 0 ,8S o ,05
O w s a     o,97 o,88 o,09
G r o c h u   o ,91 o ,84 o,07
G ry k i ....................................... o,83 o ,89 . o ,06
K a r to f l i ..................................  o,77 o,71 o,05
R z e p a k u   o,66 o,83 . o ,17
B u rak ó w  (Z u c k e rr i ib e n ) . o,79 o,90 . o ,17
R zepy  i in. o k o p o w y c h ., o ,76 o,93 . o ,’7
Ł u b i n u ..................................  l , os O,95 O,70

Słomy o trzy m an o  w 1867 r . m nie j niż w p o p rzed n im  
p sz en n e j o O,08, ży tn ie j o ,19, g ry czan e j o,07; w ięcej zaś 
ję c z m ie n n e j o,OG, ow sianej o ,13, z g ro c h u  o o ,10.

Omłnt pszen icy  i ż y ta  b y ł b a rd zo  lichy , szczeg ó ln ie j 
w P ru s a c h  W sc h o d n ic h  i Z ac h o d n ic h , n a  P o m o rzu  
i w p ro w in c ja c h  N ad reń sk ic h .

Z b ió r  kartofli (o,77) b y ł rów nież nędzny , p rzen o si b o ­
wiem  ty lk o  ó,0B b a rd zo  z łe  zb io ry  Volcu p o p rzedn iego
(o,71).

N a jle p sz e  zb io ry  4-ch  g łó w n ie jsz y ch  g a tu n k ó w  z b o ­
ża , t. j .  p szen icy , ję czm ien ia  i ow sa m ia ły  m iejsce  
w p ro w in c ja c h  h o h e n z o lle rn sk ic h .

Po n ic h  id ą  w p o rz ą d k u  z m n ie jsz a jący ch  się  zbiorów  
n a s tę p u ją c e  p ro w in c je : S z ląsk , S ch lesw ig -H o ls te in ,
W e s tfa lja , H anow er, B ra n d e n b u rg , P o zn ań , S a x o n ja , 
H essen -N assau , p row in c je  N a d re ń sk ie . P o m o rze , a  n a  
sam ym  k o ń cu  P ru s y  W sch o d n ie  i Z ach o d n ie .

P om ięd zy  zb io ram i o s ta tn ic h  10 la t  (.1858--1867) 
zb ió r ro k u  o s ta tn ieg o  z a jm u je  m iejsce : co do p lo n u  
pszen icy  9 -te, ż y ta  o s ta tn ie  (lo -te), ję c z m ie n ia  7-m e, 
ow sa 5-te, g ro c h u  2-gie, k a rto fli 7-m e.

(Landwirtschnftlische.r Anzeiger, Betblatt znr Bank und 
Handels-Zcitung. Berlin , N . 51, 1867 vom 18 December).

— Kasa ziliczkowa dla robotników w Bia- 
łogonie. T y g o d n ik  I llu s tro w a n y  p o d a ł p ob ieżną  
w zm iankę o z a ło żen iu  kasy  za liczkow ej d la  ro b o tn ik ó w  
w B ia ło g o n ie , o sadzie  gó rn icze j pod  K ie lcam i. O becn ie  
zn a jd u je m y  w N r. 11 P rz e g lą d u  T y godn iow ego  l i s t  
z B ia ło g o n u , p o d a ją c y  b liższe  sz czeg ó ły  o p om ien ionej 
k as ie . S zczegóły  te  w szakże n ie są  w y s ta rc z a ją c e  d la  
d an ia  pew nego w y o brażen ia  o d o n io s ło śc i te j  now ej,, 
a  ty le  p o żąd an e j u nas in s ty tu c ji , —  d o w iad u jem y  się 
ty lk o  że k a s a  o tw orzoną z o s ta ła  31 s ty c zn ia  r. b ., że  li­
czy 23 uczestn ików , p o s ia d a  r . 40,75 k a p i ta łu , z k tó reg o  
w ypożyczono r. 32,40, za  o p ła tą  p ro c e n tu  w s to su n k u  
8° n roczn ie .

P rz e z  w zgląd  n a  w ażność  p rzed m io tu , R e d a k c ja  o d ­
n io s ła  się w prost do z a rz ą d u  kasy  za liczkow e j z p ro śb ą  
o zako m u n ik o w an ie  s ta tu tu  i k ró tk ie g o  sp raw o zd a n ia  
z do ty ch czaso w y ch  d z ia ła ń . P o  o trzy m an iu  ty ch  w ia­
dom ośc i, pośp ieszym y zam ieścić  j e  w n a jb liż sz y m  N -rze  
E k o n o m is ty .

W d r u k a r n i  G a i e t y  P o l s k i e j . Za  p o z w o l e n ie m  C e n z u r y  Rządowej*


